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WARSZAWA 
artek dnia 23 Gradnia r. 1830. 


Właściciel Dziennika Kurjer Polski ma 
wy naszćj, 


Lip 
Lie OLSKI zczyt donieść publicznosci, że do tego pisma poświęconego da 
należą osoby następujące: — Joachim LELEwEL. — Wincenty NIEMOJEWSKI. — Bonawentura NIEMOJEWSKI,— Lu- 


"Prenumerata miesięczna złp.-2 gr. 20. 
Kwar. złp. 8. Nr pojedynczy gr. 5. 


obru obecnćj spra” 


dwik OsINsKL Albert GRZYMAŁA. —Kaz.BRONZIŃSKI, — Piotr WYSOCKI.-—ZW/ERKOWSKI.-—Artlir CZARNYZA WISZA. — Jozefat 
Byttstaw OSTROWSKI: — Alexander Kaz, PUŁASKI, — Maurycy MocHNacki, — Bohdan ZALESKI. — Bazyli MoCHNACKI. — 


Franciszek ZAKRZEWSKI. — Ludwik NABIELAK, — Jan Lub. ZUKÓWSKI, — Marceli POMASKI. 
faktorami odpowiedzialnemi za regularne wychodzenie pisma są Maurycy I 


1 4 „Dyktator, celem zabezpieczenia nieprzerwa- 


nego biegu służby publicznej, stanowi co nastę= 
puje: _, 
Art. L. Zastępcą ministra wyznań reliyjinych 
i oświecenia publicznego pozostaje Joachim Le- 
lewel. zy ŻA eż jo 
Art. 2. Zastępcą ministra sprawiedliwości po- 
zostaje Bonawentura Niemojowsk `s. zka 
* Art. 8. Zastępcą ministra spraw wewię- 
trznych mianowany jest hr. Tomasz Łubieński 
senator kasztelan. PY i ES 
Art. 4. Zastępcą ministra wojny pozostaje 
jeneral piechoty lzydoi Krgeiński. 005 
; Art. 5. Zastępcą ministra skarbu w nieoke- 
ceności „xięcia'Lubeckiego mianowany jest lu. 
dwik hi, Jelski z pozostawieniem go przy pre- 
rydencji w Banku Polskim. 
Art. 6. Sekretarzem stanu tniańowany -jest 
hr. Ludwik Plater. 
Sekretarzem jeneralnym Dyktatora pozosta- 


`Je Alexander Krysiński. 


"Art. 7. Zastępca prezesa izby obrachunko- 
wćj mianowany jest Wincenty Niemojowski. 
Art. 8. Mianowanie dyrektorów jeperalnych 
w kommissjach rządowych lub ich zastępców 
zależy od Dyktatora na przedstawienie rady 
najwyższćj narodowej. — W Warszawie daia 21 
grudnia 1830 r. (podpisano) Chłopieki. © 
© Dyktator na mocy uchwały obu izh sejmo- 


— Wincenty MAJEWSKI — (Re- 
achnacki i Jan Lnd. Zukowski) 


„wych w dniu 20 b. 
'stępuje: : 
Art, l. Dia ogólnego kierowania pod sterem 
Dykłatora administracją kraju ku celowi po- 
wslania, ustanawia się, na miejsce rządu tym- 
czasowego, który się niniejszóm rozwiązuje , 
rada najwyższa narodowa. af ę Wa 
„Art. 2. Ogólną altrybucją rady najwyższćj 
'narodowćj będzie: oś ; > 
1.) Zaopatrzenie skarbu publicznego w po- 
trzebne fundusze, ma utrzymańie siły zbrojnćj 
narodowój i sdministracji kraju. 
'2.) Wykonywanie urządzeń Dyktatora, co'do 
_ powiększenia liczby wojska, i jego opatizenia 
w broń i inne pótńzeby: Pee >> BY 
3.) Zapewnienie nafodowi i wojsku Żywności 
* dostatecznej. pea 
4.) Gruwanie nad porządkiem i bezpieczeń- 
stwem w kraju. $ 
-5.), Doglądanie sprawiedliwości. w: 
6.) Rozkrzewianie ducha narodowego i pro- 
stowanie opinii publicznej. ś 
Ave 3. Do składa rady najwyższćj narodo- 
~ wćj, powołani są: T t ASY: 
81)! Xiąże Adam Gzartoryski prezydujący w 
senacie." - BID ydy UE nio 
2.) Władysław hrabia Ostrowski marszałek 
sejma. good ŻA A ydy 
ow 3.) Xiąże Radziwiłł Senator wojewoda. . 
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4.) Leon Dębowski Senator kasztelan. 
5.) Barzykowski poseł pow. Ostrotęckiego. 

Rada najwyższa narodowa mieć będzie se- 
kretarzą jeneralnego. ; 

Art. 4. Ministrowie lub ich zastępcy mają 
prawo zasiadania w radzie naj. naro, z głosem 
doradczym. ; 

Art. 5. Rada najwyższa odbierać, będzie po- 
łecenia od Dyktatora przez sekretarza stanu, a 
sama dawać je będzie kommissjom rządowym t 
innym władzom w formie postanowień albo res 
zolucji, > ; 

Art. 6. Rada najwyższa narodowa przedsta” 
wi bezzwłocznie Dyktatorowi do potwierdzenia 
organizacją wewnętrzną swoję obejmującą: 

1.) Stosunki między Dyktatorem i radą naj- 
wyższą, 

2.) Stosunki rady naj, z kommissjami rzą. 
dowemi i innemi władzami. ź 

3.) Sposób postępowania i odbywanie spraw 
w samćj radzie. — Chłopicki. Sekretarz jene* 
ralny Dyktatora, A. Krysiński. 

Dyktator mianował Sekretarzem rady naj- 
„wyźszćj, radcę stanu nadzwyczajnego Józefa 
ZTymowskiego. 

"ROZKAZ DZIEŃNY 
w PSOE © Dnia 22 grudnią 1830 

Mują sobie przywrócony stopień: W pułku 
5 piechoty linjowej, Żołnierz Aatoni Barowicz, 
iw pułky 6 piechoty linjowćj, żołnierz Juljan 
Lasocki, oba stopień podporucznika. — Prze- 
znaczeni zostają: Dowódzca brygady 2 dywi- 
zji 2 piechoty, jenerał brygady Kazimierz Ma. 
łachowski, na kommendanta twierdzy Modlina» 
Dowódzca pułku 8 piechoty liniowej, putko- 
wnik Jan Skrzynecki, obejmuje tymczasowo do» 
wództwo brygady 2, dywizji 2 piechoty. —Ad- 
jutant polowy po zmarłym jeńerałe piechoty 
Stanisławie Potockim, kapitan Piotr Valentin 
d'Hauteiiyve, do pełnienia tychże obowiązków 


przy jenerale brygady Kazimierzu Małachow= 


skim, kommendancie twierdzy Modlina.—Do- 
wódzca pułków rezerwowych, jenera brygady 


Józef Dwernicki, na organizatora trzecich dy- 
wizjonów pułków jazdy.—Przykommenderowa» 
ny do pułku 4 strzelców konnych, kapitan Se- 
bastjan Malczewski, do sztabu dywizji strzel- 
ców konnych. — Z pułku I ułanów, podputko- 
wnik Alexander Konopka, na dowódzcę korpu- 
su Żandarmerji.— Oćrzymuje żądaną cłymissję 
dia słabości zdrowia: Z pułku 7 piechoty lie 
njowój, podpytkownik Maxymiljan Kierski. 
. Dyktator 
(podpisano) J- CHŁOPICKI. 
Za zgodność z oryginałem szef sztabu głó» 
wnbego jeneral brygady Mroziński. 
Słychać, że oprócz ludzi przepisanych pra- 


wem, mieszkańcy stolicy mają zamiar uzbroić 


jeszcze 2000 piechoty i 400 jsźdzców. Oddział 
ten ma nosić nazwisko Dzieci P/arszawy. 

Rada municypalna wzywa, aby. obywatele za- 
legający w opłacie kwatęrunkowćj -pos pieszalè 
z jćj wniesieniem unikając kroków znaglają- 
cych. ; EKUA 

Daia 6 b. m. między Warszawą a Ołtarzes 
wem pikiniery zabrali pocztyljonowi jukę, w. 
której; były korespondencje na trakt Toruński. 
Zaborcy dotąd nie są wyśledzeni. 

Rada municypalna zawiadomiła, iż Żony woj» 
skowych dy:pissjonowanych, którzy do służby: 
napowrót wstąpili i żony ochotników mają pra- 
wo do kwater. Któreby chciały podjąć się szyć 
bieliznę dla Żołnierzy za opłatą, winne się u- 
dać do kommissorjatu na. Elektoralna ulicę. 
Rząd postanowił zająć się starannie obmyśle- 
niem funduszu utrzymania dla tych żon. Już 
niektóre rady wojewódzkie zarządziły środki 
stosowne; tymczasem polecą rząd staranie; o 
Żonach i dzieciach tych walecznych rodaków 
szlachetności i troskliwości obywateli. 

W Gdańsku rewolucja nasza zrobiła korzy- 
stne wrażenie; jeden z tamtejszych domów han- 
dlowych przysłał dla rannych 29 listopada 300 
złotych, i Ber ZP 

Naczelny lekarz wojska wzywa wszystkie do» 
bre Polki, aby pośpięszały z oddawaniem szar- 
piji kto oprócz komissorjatu na Elektoralnćj 


`~ 
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ulicy, przyjmuje także jego bioro w. pałacu da- 


wnićj Prymasowskim; przyjmuje się także cien-, 


ka czysta bielizna, wszystko podług już dawnićj 
ogłoszonych cenach. I 

Odebrany ostatnią pocztą dziennik Constitu- 
tionnel zawióra co następujez 

Powstanie w Polsce, — Największą wieku 
neszłego niesprawiedliwością był podział Pol- 
pki. Sia, fizyczna odniosła tryumf nad. prawem. 
Naród wspaniały, (bohaterski, stracił swą nie- 


podległość i znikła równowaga Eurepy. Opu>. 


szczenie Polski było ogromnym błędem, zapo» 
mnieniem zupełnćm interessu i honoru naro- 
dowego że stropy gahinefu Wersalskiego; przez 
to wydał tajemnicę swćj słabości i wystawił na 

 nrąganie zagranicznych, na wzgardę, Francji. 
Ohyda doszła do najwyższego stopnia, gdy do- 
zwolono iżby wojsko pruskie dyklowało prawa 
rzeczypospolitćj Batawskiej, 

"Upadek Polski nie był bez chwały. Wła- 
snym zostawiona siłom wal:zyła przez wiele lat 
z zadziwiającą stałośaią i wajecznością przeciw 
kolosowi Rossji, walka ta dostarczyła dziejom 
współczesnym najpiękniejszych wspomnień, naja 
świetniejszych imion. Uległość jednąk Polski 
nigdy nie była przyjętą przez ten maród, go» 
dny tyle szacunku, tyle wzbudzejący interessu. 
Stan ten był przymuszonym, położenie niezno- 

_śŚne, które musiało ustać, skoroby lud był wsta. 


nie z niego się w,łamać. Nie. naturalniejsze=, 


go, nic prawniejszego, Jak powstanie Polski, i 
jeżeli powinno wzniecić sympatją, to najwięcćj 
między nami, których niebezpieczeństwo , któ. 
rych sławę, których klęski. dzielili Połacy. Prze. 
Jali oni swą krew za Francją którą kochają jak 
ojczyznę, winniśmy jej wdzięczność przyjaźń i 
protekcją. Ah zaiste,gdy powzięli wielki zamiar 
zwalenia ciężaru niewoli, złamania nienawistne- 
go jarzma, myśleli o téj szlachelnóćj Francji, za 
którćj poszli przykładem, spodzićwali się,że ich 
mie pozostawi raz jeszcze wstydowi i uiarzmie- 
niu. Najgorętsze czynimy śluby, oby ta na- 
«dzieja omylooą nie była. 


Sa okoliczności gdzie to co się zdaje nieroz+ 


wagą i zuchwałością jest istotnie roztropnością: 
Rewolucja lipcowa rzuciła Europę w kolćj wy- 
padków , mylących zwykłe rachuby i nagle 
zmieniających wzajemne względem siebie państw 
położenie. Niech rząd się nie myli, postano= 
wienia energiczne w niepewnych położeniach 
są istotną mądrością. Pytanie względem Pol. 
ski jest ważne i całćj jego wymagə uwagi; los 
cywilizowanćj Europy od rozwiązania tego py-. 
tania zależćć może. Przypomnijmy sobie sku. 
tki błędu popełnionego przez słaby i zepsuty 
rząd Ludwika XV. Niech Francja zasłoni, je- 
Żeli tego potrzeba, swym puklerzem Polskę rée 
wnie jak Belgją. Naród francuzki pełny zae 
ufania w swym królu, powstanie cały dla speł- 
nienia tych szlachetnych zamiarów.: | ? 
+ Do JW, Ostrowskiego marszałka izby posel- 
skiej. Jaśnie wielmożny mauszałku. sejmowy I 
Ciężka choroba pozbawita mnie szczęścia bye 
cia, świadkiem, sessji sejmowćj wczarajszćj, | 
sessji, gdzie reprezentanci narodu przykładną 
jednością, szlachetnym zapałem najczystszą mis 
łością ojczyzny, pokazali się godnymi najświet- 
niejszych epok w dziejach Polskich, mimo Że. 
srogie niebczpięczeństwa grożą nam: w około, 
Czegoż po takim ducha naroda spódziewać się 
nie można,wszyscy zapominamy o. wlasnych po- 
trzebach, by biedz na pomoc ukochanej ojczy- 
znie, składają reprezentanci ofiary na potrzeby 
kraju, niechże iim, acz uieczynny (członek tej 
reprezentacji, z szczupłego mienia mego, 
grosz mój przyłożę, składam więc w ręce JW. 
marszałka sejmowego 4,000 złpw na. potrzeby 
wojskowe i kindział Perski przeznaczony dla 
wojskowego, który zdaniem Dyktatora najwa- 
leczniejszym czynem w pićrwszćj bitwie oda 
znaczy się, 

Ufajmy, iż Bóg z takim duchem w narodzie, | 
z takiém męziwem w wojsku, z. takim wodzem; 
z takim mavszałkiem sejmowym, upaść Ram 
nie dozwoli. Błagajmy go, by doświadczywszy 
nas długiemi i cieżkiemi plagami, raczył się 
zmiękczyć, spuścił litościwe oc;y swoje na ten 
rozszarpany, długo niewinnie cierpiący noród 


` 


nasz starożytny, pobłogosławił nam wszystkini 
niepragnącym nic innego, jak tylko osiągnąć 
to, co jest słusznóm i naszem własnóm.— War- 
szawą, d. 19 grudnia 18380 r. Zostaję w wianem 
uszanowaniem najniższym sługą. J. U. Niem- 
cewicze WA 
~ Nasze stronnictwa, — Niech nas nie zraża 
ten wyraz: stronniczwo. “Stronnictwa są ele- 
mentaini koniecznemi wolnego rządu. 'Są to 


systeimata opibji o rzeczy publicznej, w mas- 
Fakcje zaś, nie są tylko sto- 


sach obywateli. 
warzyszeniem się widoków osobistych i usiło- 
wań, w interessie odrębnym. Wciskają się one 
do stronnictwa, Jub się w nich kształcą, ażeby 
je opanowały, Strzeżmy się tedy fskcji, ale 
nie stronnictw. Pierwiastkiem fundamentalnym 
ducha publicznego jest tozprawó Solona: „,Nikt 
się nie będzie wyłączał od dyskassji publicznej, 
pod karą iafamii.sć © Lecz «skiej dyskussji, ani 
pomyślóć można bez stronnictw. W pierwszych 
może czasach, kiedy interesa publiczne nader 
proste były, można byto obejść się bez stron 
nictw, lecz rzymski już senąt widzimy pozie» 


lony na nie, jak tylko sprawy publiczne skła-* 


dać się i wikłać zaczęły: Podczas rzeczypo+ 
* spolitej część jedna senatu skbuniała się! do ary- 
stokracji, mając na czele Klsudyuszów, znanych 


z'swoich przy właszczeń przeciw Plebejam. Dru- 


"ga część była popolarniejsza, i trzymała się za- 
sąd Publikoli, który jej był ńaczelnikiem. 


Powiedzmy sobie prawdę, bo tylko prawda 
I my: 
dzielimy się w obecnej chwili na dwa stronni*: 
ctwa. + Jedno, czysto rewolucyjne, pragvie hez” 
warunkowego spełnienia rewolucji naszćj. Nie” 
chce układać się ani z pryncypjami, ani z bie=' 
Nie chce środków połowieznych; | 


i- dobrą wiara, zbawić nas dzisiaj mogą. 


przyjaciołmi. ' 
woli raczój stawić wszystkó na grę; aby odzy- 
skać wszystko, aby odzyskać Polskę, całą; wol- 
ną i niepodległy, ~“ i 

"Drugie stronnictwo, pragnie lakże odrodze- 
nia się ojczyzny naszćj; nie zaprzeczamy mu 
tego: lecz chce.lo odrodzenie podzielić na pe- 
wne tempa;; całą "nadzieję opićra na negocja= 


( 1892 ) ; 


cjach, 'a użycie środków energicznych na sam ko~ 
niec odlełada. 
(To drugie stronnictwo jest u steru rządu ; 
dzierży w swych ręku wszystkie materjalne spo- 
soby działania i obrony: cby pamiętało, Że na 
nim cięży odpowiedzialność przed narodem i po- - 
tomnością , za skutki rewolucji teraźniejszej ! 
Łatwo przewidzićć, Że Rossja skłoni się do 
wielkichikoncessji. Że Austrja nawet i Prussy, 
obdarzą dobrowolnie, nowemi przywilejami Ga. 
licję i xięztwo Poznańskie; ażeby neutralizować 
ten święty zapał, który wszystkich ogarnął Po- 
laków. Lecz ten li byt cel naszej rewolucji? 
Gzyliż nie dla tego powstaliśmy, aby zrzucić 
z siebie i braci naszych, jarzmo obcego rząda? 
Nie masz'innćj rękójmi niepodległego bytu ój- 
czyzny naszćj, jedno połączenie rozdąrtych jéj 
części. Rozłogłość, wielka rozległość kraju, 
i rewizja konstytucji, przez sejm konstytacyj- 
ly, do tego uińyślnie zwołany; to są warunki. 
niezbędne, których odstąpić nie można; inaczej 
sprawdzą się na na: powtórnie, te więszcze sło- 
wa' listu Kościuszki, do xięcią Adama Czarto- 
uyskiego w Wićdnia 13 czerwca 1815 r. pisa- 
rego: „,Qu?avec le teins, le nóin Polonais, tom 
bera dans le imónris, et que les Russes nòus 
traiteront bientot comme leurs sujets, et en effet 
comment une population si bornée; pourrait elle Ę 
se soustraiie a leur prépondérante. (*) Że z 
czasem imie polskie wpadnie w pogardę, i że 
Rossjanie uważać nas będą wkrótce za podda- 
nych swoich; gdyź w istocie jak moglaby ludność 
tak ograniczona, uchylić sję z pod ich przewagi. 
Wypadki i ich kierunek, — W chwilach sta- 
nowczych, los wypadków zależy częstokroć od 
ludzi powołanych do kierowania niemi. ` 
Są jedni, którzy mocą jenjuszu tworzą sobie 
okóliczności, i do, powsiętych celów i wolę ogó: 
łu i wypadki nachylają. Tudzie tacy rzadko 
się. zjawiają, są to jenjusze.. j E EAS 
Są drudzy, co nad okolicznościami panować 


EN 


& 


(*) Memoires de Mishel-Ogiński, Tome IV page’ 
214. j 
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umieją, pojąć ich ducha, bieg ich silną ująć 
ręką,'i do zbawiennego celu skierować. 

_ Są to także ludzie wyżsi i tych nie wielu. 

Są nareszcie trzeci, nieco. pospolitsi, „którzy 
nie bez zręczności w postępowaniu j mowie, nie- 
zdolni są przecież wznieść się do wielkości wy. 
padków, które ich otaczają ; słabym krokiem 
biegną za niemi, a rozumiejąc że je dosięgną 
i pochwycą, sami stają się ich igrzyskiem, i 
nic stanowczego, nic wielkiego zdziałać nie mogą. 

Nie potrzebuję dowodzić, Že we wstrząśnie- 
niach państw i ludów, ET do pićrwszego 
lub drugiego rzędu należące, powinny stawać 
na ich czele. Biada narodowi który ich niema! 
W ostatnich latach ojczyzny naszćj trzy sta: 
nowcze upatruję epoki, rewolucję Kościuszki, 
rok L8ł2, i teraźniejsze powstanie, 

Nie zasięgam dojrzałą rozwagą epoki pier: 
wszćj; wstrzymuję się więc od sądu czyli rewo=- 
lucja r. 1794 upadła dla tego, iż przeważającej 
potędze uledz musiała; czyli teź Że nie miała 
ludzi którzyby nad nią skuleeznie panować u- 
mieli. Lecz jakiź inny może być nawet powód 
upadku: kraju A ikadaśaie maljonów ludności li- 
czącego? 

Świadek epoki roku 1812, i obecnego po- 
wstania , zastanowię się obszernićj nieco nadi 
niemi. 

W roku 1812, w chwili gdy Napoleon zasle- 
piony zwy APA po wzięciu Smoleńska śpie- 
szył w głąb Moskwy, a na usiłowania Polaków 
i konfederacją Polską obojętnie spoglądał, gdy- 
by xiąże Poniatowski byl uczuł całą wielkość 
powołania swojego i oświadczył cesarzowi Fran- 

*cużów niezmienne postanowienie swoje, ĉe z kil- 
kudziesiąt tysiącami Polaków pozostanie w da- 
wnych granicach Polski, zajmie Wołyń, Podo- 
le i Ukrainę, i w nich silne ulworzy powsla- 
nie; cesarz Francuzów, jakkolwiek samowłas 


dny i dumny, nie byłby chciał, nie mógłby n na-* 


wet dawać przykładu nożdwojenia i niezgody 
w wojsku swojem. Owszem krok ten xięcia 
Poniatowskiego byłby mu, dowiódł, że Polacy 
godni są być narodem; byłby się skłonił do je» 


te 


go Żądania, a wtenczas i samby nie upadł, i Pol- 
ska, już ed lat ośmnastu byłaby odzyskała da- - 
wną niepodległość i potęgę. — Minęła ta chwi- 
la; lecz jeszcze był sposób ratunku.. Gdyby 
po odebraniu najpierwszych wiadomości o coż 
faniu się z Moskwy i klęskach Napoleona, znas- 
lazt się był wódz w narodzie „któryby ożywił 
działania konfederacji, przywiódł w istocie na- 
ród do powszechnego powstania i z nim kr co- 
fającemu się wojsku postąpił; bylibyśmy utwo= 
rzyli, linją którabyj równie wycieńczonym jak 
nielicznym wówczas wójskom rossyjskini stawi. 
ła opór nieprzebyty, Za nią rozproszone woj- 
ska Napoleona byłyby się urządziły, i wraz z 
nimi z początkiem wiosny łatwobyśmy powró- 
cili do Dźwiny i Dniepru. 

Nic ztego nie źrobiono, a tak powtórnio Pol- 
ska upadł dla braku człowieka z twórczym i 
silnym umysłem. 

W teraźniejszem SELNI widzimy zrazu u- 
silowania- rady administracyjnéj,„ aby jego po- 
pęd wstrzymać i zrobić układ ograniczający się 
na usunięcia niektórych nadużyć, niektórych o- 
sób. W” pierwszej chwili tak miespodzianćj re= 
wolucji, środek ten mial swoję zasadę. I nie- 
podobna nawet nieprzyznać pewnćj trafności 
rządowi, który świadek tylko wypadków wie-“ 
czornych d. 29 o północy, już je dość silnemi 
osądził, aby równo ze dniem okryć je powagą 
rządu i najanamienitszych w krajuimion. Czyn 
ten, do rzędu czynów większych należy. Lecz zale- 
Twite dzień upłynął, alić rewoľucja daleko już 
odbiegľa; przywrócone dawne herby królestwa,, 
szerzące się powstanie, głośno objawione żą- 
dania, wskazują Że naród nie chce i nie może 
pozostać w dawnćm położeniu swojćm, położe- 
niu falszywóm, które go niejako igrzyskiem i 
ofiarą czynił. Nie zrzekając się atoli mładzy 
Mikołaja, chce być pod jego berłem, lecz chce 
być wielkim, samodzielnym, potężny; wolnym. 

W takim stanie rzeczy pozostanie wątpliwóm 


czyli nie należało rozbroić wojska cesarzewie 


cza w środku naszych ;kolumn leniwym ku 
granicy dążące krokiem; cesarzewicza Ado w ars 
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szawy sprowadzić; uszahowaniem otoczyć i 7 
odezwami w jego imieniu choćhy ze szczupłym 
oddziałem wojska wkroczyć do Litwy. Tak- 
by może działał geniusz. Przyłączyłby korpus 
Jitewski do naszej sprawy, stolicę Litwy opa- 
nował; a tnk cesarz byłby razem dowiedział 
się, że poźżac powstania ogarnął wszystkie da- 
wn éj Polski prowincje. Ten wprawdzie; ktoby 
się na tak stanowczy krok odważył, ściągnąt- 
by na siebie w razie niepomyślnoego wypadku 
odpowiedzialność , Że los narodu, Że tak po- 
wiem, na kartę postawił. Wątpliwość ta na- 
biera tém większćj wagi przez lo, źe inną dro- 
gą poszedł mąż z silną wolą i męzkim umysłem, 
który w owćj chwili objął najwyższy ster rzą- 
du, Czynten był stanowczy i odpowiedni wiel- 
kości wypadków. Przezeń Dyktator ujął w po- 
'rę bieg okoliczności i ząpewnił sobie możność 
kierowania niemi, ku zapewnienia skutku 
tak olbrzymiego powstania. 
~ Odtąd zgromadzony sejm przekonat, że nie braku- 
je nam żadnćj cnoty potrzebućj w tak stanowczych 
wypadkach, nie wyłączając nawet jedności, którćj 
brak u nas ojcowie nasi w przysłowie prawie podali. 
Sejm ten w dziejach Polski znamienite zajmie miej- 
sce. Jest to jedna ze stanowczych epok niniejszćj 
rewolucji Teraz z ufnością polegać musiemy, na 
tym, komu naród zaufał i wszelkiemi siłami wspie- 
raé musimy tego, który na swych barkach dźwiga 
cały ciężar trudnego odrodzenia naszego. Teraz o- 
«czekiwać musimy 
mowych okoliczności, abyśmy silnie i stanowcze 
działać mogli. Okoliczności „zaś te przytrafić się 
muszą. Francja zatknęła sztandar wolności na za- 
chodzie; samowładzcy mniemali, że jéj postęp mu- 
wem żelaznym zatrzymają. Owóż zatknęliśmy go 
w samym środku Europy, i cudu potrzeba, ażeby 
przykład nasz w rychłym czasie naśladowców nie 
znalazł. Nadto wiadome są władzcy Rossji żądania 
nasze: zdrowa polityka nakazuje mu skłonić się do 
nich. Koleje wojny są i dla niego wątpliwe; tu 
wzrasta coraz większy zapał; tam coraz większe 
zniechęcenie i nieufność. <; Cesarz pamiętać musi, że 
pićrwsza „znaszćj strony wygrana, otwićrdjąc nam 
drogę do Litwy, Wołynia i Podola, potroi nasze 
sily; zjedna nam potężnych sprzymierzeńców - we 
własnych jego rotach, i tron jego w samćj podsta- 
wie zachwieje. 
O gdyby nawet.zgnębienie Polaków było jeszcze 
gaz ich przeznaczeniem, tedy włladzca Rossji nić 


z cierpliwością zjawienia się“ 


dopnie go bez wycieńczenia” potęgi swojej? I naco? 
oto aby w parę miesięcy, w miesiecy trzy, wpół ro- 
ku, we własnych jego dziedzinach takież {samo wy- 
buehło powstanie. AOC: ; 3 

Lecz i zgnębienie has nie jest latwe; bo jeżeli 
60000 regularnego polskiego Żołnierza, i drugie tyle 
powstania zbrojnego; wojska, wktórym każdy pro- 
sty żołnićrz i wieśniak wić o ce walczy, wić że 
zwyciężyć lub zginąć potrzeba; jeżeli, powtarzam , 
„takie wojsko nie pogromi na głowę dwa razy na- 
wet silniejszych , lecz zniechęconych i także skry- 
cie do wolności wzdychających Rossjan, to powiem, 
żeśmy niegodni być narodem, niegodni świętćj spra- 
wy wolności, za którą wzięliśmy się do broni. 

Wzmagajmy więc czćmprędzćj silę wojska, siłę . 
moralną narodu. Ponieśliśmy największe w 1806 i w 
1809 ofiary : ponieśmy je i teraz. Za te wysilenia ' 
czeka nas tryumf wielki,tryttmf najświetniejszy,to jest 
POLSKA WOLNA i NIEPODLEGŁA! 

Czego my żądamy ? 

Pytanie to zdaniem mojćm jest najwa- 
Zniejszćm jakie sobie w obecnćjchwili uczy- 
nić możemy. Jeżeli się na odpowiedź nie 
zgodziemy, cała nasza rewolucjaspełzniena. 
niczćm. Jedna tylko na zadane pytanieod- 

owiedź: „żądamy żeby Polska wolną i nie- 
"podległą była.,, Wszyscy prawie to same 
powtarzamy, lubonie wszyscy jedno ito sa- 
mo pod wyrażeniem tém rozumiemy. 

Są tacy, którzy juź w tém widzą wolność 

+i niepodległość kraja naszego, jeżeli pro: 
wincje polskie przyłączone do Possji,. wcie- 
lone zostaną da królestwa naszego, i im, 
tak jak i nam najściślejsza gwarancja ze stró- 
*ny Rossji daną zostanie, 1% konstytucja w 
zupełności zachowaną będzię. Błąd uwa- 
Żających niepodległość narodu naszego w 
tym sposobie zupelnie widoczny. Opiera- 
ją na tém niepodległość kraju, naczćm się 
wcale nie zasadza. Ządają od Rossji tego 
czego %adnym sposobem uczynić nie może. 

Ta sama jest natura wołności”i niepodle- 
głości państw całych co i pojedynczego 
człowieka. Wówczas jestem wolnym, jeże- 


- linietulegam jak tylko sobie samemu. Nie 


idzie zatćm Żebym nie ulegał Żadnćj władzy, 
ale raczej żebym ulegał tylko takiej władzy 
która jest reprezentantem mojćj własnćj wo- 
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„li. To samo należy powiedzićć i o całych ` 


państwach. Państwo wówczas jest wolnem 
i niepodległćm, jeżeli nie ulega jak tylkoso- 
bie samemu, jeżeli władza która nim rzą. 
dzi jest reprezentantem własnćj, woli naro». 
du. Władza rządząca narodem wówczas je- 
dynie będzie takową, jeżeli nią ńie kieruje 
„ Żaden obcy, interes, ale wyłącznie interes na- 
rodowy. Zadnych innych widoków mićć: 
nie powinna jak tylko widoki swego kraju. 
Dopóki władza najwyższa, to jest Król Pol- 
ski, będzie zarazem ezćm innem jeszcze jak 
Królem Polskim, rząd nie będzie reprezen- 
tantem woli ludu polskiego. Wówczas bo- 
wiem Król Polski nie będzie miał na celu 
jedynie wolę swego kraju, ale i wolę obcą, 
pochodzącą z podwójaćj jego osobistości. 
Jeżeli drugą godność Króla Polskiego będzie 
` dla niego mniejszej wagi, wówcząs stanie- 
my się przyczyną niewoli drugiego ludu, 
którym rządzić będzie podług przeważają- 
cych widoków naszego kraju. Wówczas 


Polacy którzy nic innego nie pragniemy jak. 


wolności, którzy nic innego nie życzymy so- 
bie jak tylko aby wszyscy w około nas by- 
li wolnymi, stalibyśmy się źródiem niewóli 
drugich. Przeciwnie, jeżeli druga godność 
Króla Polskiego przeważać w nim będzię, 
wówczas wszelkie z jego strony zaręczenia, 
będą próżne. Na pozór tylko tak jak do- 
tąd będziemy wolnymi, w gruncie zaś nie- 
wolnikami, niczóm więcej jak narzędziem 
służącem do spelnienia obcych widoków i 
| celów. Powiększonenasze territorium, choć- 
by io połowę globu ziemskiego, nie okupi- 
łoby naszćj wolności.  Cesárz rossyjski, któ- 
ryby z calą szczerością zaprzysięgał nasze 
swobody, byłby tylko wbłędzie iż jest w sta- 
nie je zachować. MNiepodobna jest wyma- 
gać tego od niego. Rossji inne położenie, 
inny stopień kuliary wymaga po Monar- 
sze Innego ukształcenią zupełnie jak to któ> 
reby Polacy żądać po swym Królu mogli. 
Cesara Rossyiski, przejęty świętością swych 
obowiązków Cesarskich, nie jest w stanie czy: 


sto pojmować naszych widoków i celów. . 
Patrzy się na Polskę okiem Rossjanina, bo 
podwójnych oczu mićć nie może. Rozsą- 
dza interessa Polski rozumem Cesarza Ros- 
syjskiego, bo podwójnego rozumu, polskie» 
go obok ruskiego, mićć nie może. Tak za. 
tćm pomimo najgorliwszćj chęci rządzenia 
nami pe Polsku, rządzić musi koniecznie 
w duchu wyobrażeń rossyjskich. Jakkoł- 
wiek z lego zbawienne skutki wynikają dla 
Rossji, Polska mimo całćj swćj konstytucji, 
mimo całej dobrej woli swego Monarchy bę. 
dzie uciemiężaną i gnębioną. Na tém bo- 
wiem polega największe uciemiężenie i gnę- 
bienie narodu, gdy interessa jego nie w du- 
chu narodowym ałe w widokach obcych są 
roztrząsane i kicrowane. Najlepszym .do- 
wodem twierdzenia tego jest smutny nasz 
byt pietnastoletni,z któregośmy się na chwi- ~ 
lę otrząsnęli. Wróci znowu niechybnie, je- 
żeli się pićrwszy artykuł naszej konstytucji - 
ostoi.. Niepodległość zatém Polski, o którą 
teraz walczymy i o którą nigdy walczyć 
nie poprzestaniemy, nie może na czóm in- 
ném ząsadzać się, jak na tém aby naczelnik 
rządu naszego był wyłącznie naszym na- 
czelnikiem, był wyłącznie Królem Polskim. 
Pod tym jedynie warunkiem możemy być 
rządzeni w duchu polskim, na tóm zaś je» 
dynie niepodległość nasza  gruntuje się. 
Rossyjska lub jakakolwiek bąć inna głowa 
da się tylko na martwy kadłub polski osa» 
dzić. Trzeba fanatyków lub ciemnych na 
to którzyby uwierzyli, iż człowiek któremu 
glowe własną ścięto a obcą na kark wto- 
żono,żyć przecież może. Tak samo trzeba tyl- 
ko fanatyków i ciemnych którzyby mogli wie- 
rzyć w to, że Polską wolno, swobodnie, ru- 
szać się może, gdy nią Cesarz czyto Chiński, 
czy Turecki, czy Rossyjski, choćby sobie 
przybrał tytuł i dobrodzieja Polski, rządzić 
będzie. Własnego mićć musimy Króla, lub w 
własnych zagrzebać się popiołach. Choćby 
nam piędzi ziemi nie przybyło, jażeśmy, 


wszystko zrobili, jeżeli będziemy mieli Krę, 
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la, który naszym <tylko królem będzie. Raz 
wolni i niepodlegli postaramy «się o wolność 
braci naszych jęczących pod jarzmem niewo- 
li jeżeli teraz wspólnie z nimi wolności się 
nie dobijemy. Głównie więc dążyć do te- 
go najprzód. musimy, żebyśmy mieli wła- 
snego Króla, Króla Polskiego, któryby żył 
wyłącznie życiem Polski, oddycha tchnie- 
niem Polaków. Tym jedyniesposoben: rząd 
caly aż do najniższych gałęzi swoich prze- 
jąć się zdoła duchem polskim, a za nimi ca- 
dy naród Życie polskie rozwinie. Jeżeli do 
tego nie dojdziemy i poprzestaniemy na ja- 
kichkolwiek innych warunkach, przedłuże- 
my tylko śmierć i niewolę naszą. Na na- 
sze popioły spadnie krew następców naszych, 
którzy na nowo będą musieli rozpocząć dzie- 
ło niepodległości naszćj, gdyż Polska, czy 
prędzej czy później, niepodległą być musi, 
Żadna siła ludzka wstrzymać tego nie zdoła; 
my tylko przyśpieszyć lub opóźnić jéj nie- 
podlegľość możemy. Do ciebie Dyktatorze 


odwołuję się i do was reprezentanci narodu, . 


wy rozstrzygnąć macie nasze losy. Zwa- 
Żajcie na to, Żejeżeli pierwszy artykuł kon- 
stytucji naszej zachowacie,Polska nadal w pę* 
“tach niewoli, jeżeligo zaśzniesiecie, Polska 
wolną i niepodległą być zacznie, — J. Hube. 
- Zewsząd nadchodzą majpomyślniejsze wia- 
domości o duchu prawdziwie narodowym, 
jaki panuje między wszystkiemi klassami 
mieszkańców po Województwach. Starzy, 
osiwiali, okryci bliznami nawet, spieszą pod 
ojczyste chorągwie. Dary na potrzeby oj- 
czyzny w Żadnćj epoce nie były khojniejsze. 
W niektórych Wojewódziwach obywatele 
własnym kosztem tworzą po kilka pulków 


jazdy a niektórzy ofiarowali na ten cel ca-. 


„Jeswe majątki. O duchu Warszawy zbyteczną by- 
łoby pisać, widziemy codzienne i najjawnićjsze jego 
dowody." Słowem, powstanie nasze uświęcone jedno- 
:myślnie przez Izby prawodawcze, nigdy nie bylo tak 
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zupełnė, tak powszechne, jak teraz. Nigdy nadzieja. 
odzyskania niepodległości nie była pod każdym wzgię- | 
dem pewniejsza. A zatém przekleństwo narodu, prze: 
kleństwo wieków, przekleństwo catćj ludzkości spo 
tkaloby tego, ktoby nie korzystając z tak wietkićj si- | 
ły moralnej i fizycznćj, jaką obecnie posiadamy,strwo- 
nii ją bez żadnego dla ojczyzny użytku. /W wieiu . 
miejscach obywatelę, przejęci szlachetnym zapałem, 
ułożyli na piśmie aktą pówstaia, inni uchwalili adre- 
sy do lyktatera i rządu tymczasowego. Kynjer 
Polski umieszczać będzie podobne pisma; są to' bo- 
wiem pomniki które w najpóźniejsze wieki” przenio: 
są Świadectwo. szlachetności i miłości ojczyzny Po» 
laków. Zaczynamy od Adresu Rady Gbywatelskićj 
Woiewódźtwa A -zustowskiego, ŚR Ajęsie 
Dyktatorze! i P 

Rada Obywatelska Województwa. Augustowskie- 
go. —Po raz pićrwszy pod powagą Nowego Rządu ze- 
brana, chlubna z dzisiejszego swego powołania, nie 
może, pominąć złożenia  najcuulszćj wdzięczności | 
Oswobodzicielom kraja, którzy w pamiętnym dniu 
99 ns 30 z. m. dali poznać, iż wolność jes* jedynóm 
haslem Polaków, iż miłości Ojczyzny żadna nie przy- 
tłumiła dążność, iż męztwo przechodząc naweż siły 
fizyczne do świetnych doprowadza czynów.. Nie 
mnićj wynurzenia ci tójże za szczęśliwy pomysł 
którym i niezbędną potrzebą powodowany, wznio- 
słeś się do dostojności Dyktatora, zgodnćj z twóm 
pięknóm sercem i stałym charakterem. Te rzetelne 
uczucia przyjm Dyktatorze z tóm zapewnieniem, że 
Obywatele Województwa Augustowskiego  pałają 
chęcią wspierania świetnych zamiarów. Znaczna li- 
czba ochotników, a między nimi pułk jazdy * ugu- 
stowskićj, niedługo zajmą szeregi narodowe, a ma- 
jatki nasze po tćj pićrwszćj próbie czeksią jeszcze 
wyrzeczenia ofiar z jakiemi pośpieszyć mają, — W 
Suwałkach dnia 15 grudnia 1830 r. — Prezes Rady 
(podpisano) Osipowski, — Józef Dziekoński. — Ignacy 

blamowicz. — Stanislaw Kisielnicki. — Lukasz Skit- 
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rzyński.—Józef Gosiewski. — Mateusz Chrostowski. — 


Kazimierz Wolmer. — Józef Apoznański., 
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Podpisany ma honor donieść Szanownéj publiczno- 
ści, iż w fabryce mojćj przy ulicy Podwal Ner 522 
znajdują się do sprzedania PiGRSCIENIE. złote z $ 
pamiątką dnia 49 listopada i na pamiątkę rozpoczę- 
cia sejmu 1830 r. Ę Litke. 
Ćwierć losu Nru 13431 i Ćwierć Nru 22654 piątćj 
klassy 38 loterji kłassycznćj zaginęły, wygrana przy- 
padla prawemu właścicielowi, jaki w xiędze zapisa- 
ny, wypłaconą będzie. $ e 
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